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Sromotna przegrana p. Salo Menczla
Ilustrowane sprawozdanie sądowe.

W  Nr. 24 „Do Czynu“ z dnia 1 stycznia za­
mieściliśmy a rtyku ł  na  tem at  skargi p. Salo M en­
czla z Katowic. W  artykule tym znalazło  się na­
stępujące tw ierdzen ie : „Ponieważ Sąd  nigdy nie 
bierze pod uwagę zdenerwow ania oskarżyciela, na­
tom iast  wyrokuje na  podstaw ie zeznań świadków 
i faktów, p. Salo Menczel nie m a naw et iskierki 
nadziei, by proces z p. M achem  wygrać m u się 
udało." P ro roc tw o  to  już się spełn iło . Istotnie 
p. Salo jest po przegranym procesie, który jego 
dywanowo-chodnikowo-firanowem u handlow i s ła ­
wy nie przysporzy. O sta teczna  rozpraw a odbyła  
się pod przewodnictwem  p. dyrektora Zdankie­
wicza w Sądzie Okręgowym  w Katowicach dnia 
22 stycznia rb. Tym razem w zastępstwie p. Salo 
Menczla nie w ystąp ił  p. adw okat N eum ann. P. Salo 
w yprow adził  w stronę p. M acha  jedną z na jpotęż­
niejszych a rm a t  katowickich, p. m ecenasa  Alek­
sandra  Zbisławskiego, którego pociski obrończe 
zazwyczaj śmiertelnie godzą w przeciwnika. Zja­
wienie się n a  sali sądowej p. adw okata  Zbis ław ­
skiego jako rzecznika interesów p. Salo dowodziło, 
do jakiego stopn ia  p. Menczlowi zależało na  wy­
graniu procesu.

— T aką  arm atę  za torbę sieczki Salo Menczel 
nie d o s ta ł  — z uśmiechem  z rob ił  uwagę jeden ze 
spraw ozdaw ców  sądowych, gdy ujrzał, jako rzecz­
nika interesów Menczla, m ecenasa  Zbisławskiego 

- Jego pó łgodzinna  o b ro n a  przedstaw ia w walu­
cie d jwanowej wartość, szacując ją bardzo skro­
mnie, wielkich rozm iarów perskiego dywana. No 
ale p. Salo na to jeszcze może sobie pozwolić ...

P. mecenas Zbisławski przyw iódł ze sobą  
św iadka Emila Wójcika, dawnej zatrudnionego u 
Menczla, a obecnie -  jak oświadczył -  asystenta  
biurowego Śląskich Cynkowni. Z zeznań W ójcika 
p. adw okat Zbisławski p lanow ał sobie zbudować 
pocisk tru jący  i rozbić nim na  śmierć wszystkie 
dowody praw dy ze strony p. Macha. Ponieważ 
p- Dr. B orth  " z Król. H u ty  (W olności 60) m ia ł  
bardzo ciężki proces na  innej sali, p. M ach zos ta ł  
skazany na  przeprowadzenie dow odu prawdy 
w łasnem i siłami. M ając za przeciwnika takiego 
m istrza  palestry katowickiej, za jakiego powszechnie 
jest uznany p. m ecenas Zbisławski, nie należało  
to  do zadań łatwych. Ale próbow ać  każdem u wolno.

Ze strony p. M acha stanęli następujący świad- 
ko wie: 1 .Ks. p roboszcz Ś c i g a ł a  z Bogucic, 2. 
p. W a r c z y ń s k i ,  właściciel firmy „Merkur, 3. p. 
J e n c z m i o n k a  z Katowic, kierownik oddzia łu  
dywanowego firmy „M erkur“ i inni. Św iadkowie ze 
strony  p .M acha zeznawali pod  przysięgą. Ks. prob. 
Śc iga ła  zeznał, że przed 2 laty zjawił się na  p ro ­
bostwie w Bogucicach  w ys łann ik  Salo  Menczla, 
k tóry  oświadczył, że urzędnicy celni będą prze­
prowadzali rewizję po dom ach  pryw atnych i kon- 
"skow ać m ają  wszystkie dywany, firany i t. d ....

Ż eb yś  Menczlu s iedz ia ł1 c'cbo, 
Nie p o sz ło b y  ci tak  licho ,

Dziś w ołają  na w sze  strony,
Co pan Salo  nie ochrzczony.
P ra w d a  wyjdzie ja k  oliwa.
Bo nikt Sądu  nie ,, wykiwa."

o ile nie zo s ta ły  zakupione w firmie Salo Menczel 
w Katowicach. Ks. p robosz  Ścigała  na  takie g łu ­
pie gadanie wcale nie m yśla ł  zwracać uwagi, na­
tom iast  zapy ta ł  przybysza, czy firma Menczla 
jest chrześcijańską. N a  to pytanie  o trzym ał od­
powiedź tw ierdzącą i na  skutek  tego zakup ił  
firany u Menczla, a później u sku teczn ił  wiele in­
nych zakupów. D opiero  w czerwcu 1929 gdy p. 
M ach przybył z przem ówieniem  na  wiec do B o­
gucic, ks. proboszcz Śc iga ła  dowiedział się, że 
Menczlowi jest na  imię Salo i p. Salo  jest żydem.

Ks. proboszcz Ścigała  nie m óg ł  sobie darować, że 
nieświadomie o m ija ł  firmy chrześcijańskie, popie­
ranie których jest obowiązkiem  każdego dobrego 
katolika. S traszenie  rewizjami i urzędnikam i cel­
nymi ks. proboszcz Ścigała  nazw ał skandalem.

P. jenczm ionka  zaznał, że ks. proboszcz 
D rozdek z Jędryska odwiedził firmę „M erkur“ z 
zamiarem nabycia chodników  kokosowych. Ks. 
proboszcz Drozdek oświadczył przytem, że przy­
chodzi w prost od Menczla, bo po jego uszach 
dom yślił się, że Menczel nie może być katolikiem, 
a dostaw cą  chodników  do kośc io ła  katolickiego 
może być tylko firma chrześcijańska. W yraz ił  
przytem  ździwienie, w jaki sposób  Menczel m ógł 
dostarczać chodnik i kokosow e do kośc io ła  w 
Chorzowie, o czem się dowiedział u Menczla. 
W ów czas w „Merkurze“ księgami handlow em i 
przekonano ks. proboszcza Drozdka, że kośció ł 
w Chorzowie zakupił  chodniki kokosowe za sumę 
10 000 zł. nie u Menczla, ale w katolickim „Mer- 
ku rzę“.

Św iadek W idera  z Rudy potwierdził  zezna­
nia poprzedniego świadka, przyczem dodał, że 
d ługo  nie wiedział, że firma Menczel jest firmą 
żydowską i bardzo  dobrze się s ta ło , że to  zo­
s ta ło  publicznie wyjaśnione , bo wielu jest takich, 
którzy p ragną  pop ierać  wyłącznie firmy chrześ­
cijańskie, ale nieświadomie przestępują  progi firm 
żydowskich.

Świadek W arczyński zeznał, że donoszono 
mu, iż Menczel rozsiewa plotki jakoby ch o d ­
niki kokosowe, dostarczone do kośc io ła  w C ho­
rzowie przez firmę „Merkur", pochodziły  jednak 
od Menczla, bo Menczel je do „M erkura“ dos ta r­
czał.

W końcu  p. dyrektor Zdankiewicz w ezw ał 
g łównego i jedynego św iadka  oskarżenia, Emila 
W ójcika, obecnie rzekom o asystenta  biurowego 
Śląskich Cynkowni. N o  i okaza ło  się, że W ójcik 
w czasie całego biegu przew odu sądowego znaj­
dow ał się na  sali, p rzysłuchując  się uważnie zez­
nan iom  świadków ze strony p. Macha. P. dy­
rek to r  Zdankiewicz podkreślił ,  że polec ił  wszyst­
kim św iadkom  wydalić się ze sali i W ójcik prze­
s łuch iw any  nie będzie. Jeden z obecnych na ga- 
lerji — do żywego oburzony postępow aniem  
Wójcika, co podkreś lił  tonem  g łosu  — p o d a ł  do 
w iadom ości p. przewodniczącego, że W ójcik ze 
sali w ydalił  się wraz ze św iadkam i p. Macha, 
ale po chwili w c isną ł  się gw ałtem  na  galerję. 
Czy W ójcik z robił  to  z w łasnej inicjatywy? Tego 
stwierdzić się nie dało. P. m ecenas  Zbisławski 
widząc, do jakiego s topn ia  jego pozycja zo s ta ła  
zagrożona przez decyzję p. przewodniczącego, 
pozbywającą go jedynego świadka, w d ługich 
wywodach począ ł  przekonyw ać Sąd, że z obec­
ności W ójc ika  w czasie zeznań świadków



Str. 2. „ D O  C Z Y N  U" ! Numer 26.

Ks proboszcz  Śc iga ła  z  Bogucic, g łów ny  
św iadek ze  s trony p, M acha w procesie  z  
Menczlem, czcigodny pro tek tor  akcji sam o­

obronnej na Śląskui

p. M acha nie powinno się robić  żadnej kwestji i 
pragnie, by świadek b y ł  p rzesłuchany. S ąd  u d a ł  
się n a  na radę  i w yniósł  uchwałę, że świadek 
W ójcik  będzie przesłuchany, ale przysięgi S ą d  od 
niego nie odbierze.

4 Św iadek W ójcik u s iłow a ł  przekonać  Sąd, że, 
będąc za trudn iony  u Menczla, nigdy nie występo­
w a ł  w charakterze agenta, a ponieważ p. dyrektor 
Zdankiewicz — po stwierdzeniu, że W ójcik  przy­
by ł jednak  na  p robostw o  w Bogucicach — za­
p y ta ł  go, czy m oże w ystępow ał wtedy w charak ­
terze ch ło p c a  do posyłek, kwestja agentów 
M enczla więcej W ójcika nie absorbow ała . P o ­
nieważ W ójcik  źle w ła d a  językiem polskim  i, m ó ­
wiąc o proboszczach  i biskupach, używa zwrotów 
— p a n  p r o b o s z c z ,  p a n b i s k u p  — p. dyrektor j 
Zdankiewicz pouczy ł go, jak się po  polsku wy­
rażać należy. Tego ro d z i ju  pouczenia  ze strony 
p. przewodniczącego sta ły  się pow odem  hym nów 
pochw alnych pod  adresem  sądów nictwa,polskiego 
na Śląsku ze s trony  ks. p roboszcza Ścigały, w 
drodze ze Sądu* do  domu, bo ks. proboszcz Ści­
ga ła  dopiero po raz pierwszy m ia ł  sposobność  
znaleźć się n a  sali sądowej za czasów polskich.

N a tern przewód sądowy zos ta ł  zamknięty i 
p. m ecenas Zbisławski. opierając się o zeznania 
Wójcika, począ ł  ciskać w p. M acha  pociskami, 
nabitem i piaskiem i... c h ło d n ą  parą. Z zeznań 
W ójcika śm iercionośnego naboju  zbudow ać się 
nie dal o. Ponieważ p. M ach p rzekona ł  w swem 
przemówieniu Sąd, że walka z M enczlem nie jest 
dyktow ana względami konkurencyjnem i, co w 
końcu  przyznał sam  rzecznik in teresów  Salo 
Menczla, p. M ach nic więcej nie m ia ł  do odparcia. 
Sąd  u d a ł  się na  naradę  i w yniósł wyrok uwal­
niający p. M acha od winy i kary, oraz uchylający 
konfiskatę Nr. 13 „Do Czynu", zarządzoną na 
wniosek p. Salo Menczla.____________

Radość  p. Salo trw a ła  bardzo krótko. Przy­
jem ność skonfiskowania  Nr. 13 „Do Czynu" będzie 
go drogo kosztow ała , bo p. M ach wnosi teraz do 
Śądu  pretensję o odszkodowanie  w wysokości 3000 
zł. D ekret prasowy nie odm aw ia  przyjemności 
konfiskowania  p ism a oskarżycielowi prywatnemu, 
ale, z chwilą uchylenia zajęcia i uwolnienia oskar­
żonego od winy i kary, nie odm aw ia  również 
oskarżonem u przyjemności w yprocesow ania  od ­
szkodowania. P s i a k o ś ć ! P. Salo zap łac i  nam  
3000 zł,... To ci będzie uc iecha!? !  Te 3000 zł. 
to  już tak, jakbyśm y je mieli na  koncie P. K. O. 
Należy podkreślić z uciechą, że by ł to 15 z rzędu 
wygrany proces p. Macha, jako redak to ra  „Do 
Czynu". „Do Czynu" nie m a dotychczas ani jed­

ynego procesu przegranego ! Kto się może pochw a­
lić takim sukcesem ? S tą d  czytelnicy „Do Czynu" 
m ają  pe łne  zaufanie do prawdziwości faktów, po ­
dawanych na naszych łam ach .

Z procesu z M enczlem m ożna wyciągnąć 
wniosek n a s tę p u ją c y : Jeżeli firmy żydowskie pra­
gną uchodzić za firmy chrześcijańskie, jest to naj­
lepszym dowodem, że ludność  chrześcijańska 
zwraca obecnie uwagę, aby w żydowskich sk ła ­
dach zakupów  nie uskuteczniać. Należy to lud­
ności chrześcijańskiej u ła tw ić  przez m asow e za­
mieszczanie swoich firm w naszym  skorowidzu,

Alojzy Mach, redaktor ,,Do C zy n u ' , k tóry  
w jednym  roku m ia ł 15 procesów  z  żyd a m i  
i wszystk ie  wygrał,,bo nikt Sądu n e wykiwa.“

Pan Zbis ław ski mimo trudu  
Nie oskrobał M enczla z  brudu.

• D zia ła lność  O j c a  ECaroia
Ojciec Karol, obecnie Franciszkanin  w Pa- 

newniku, a dawniej przebywający w klasztorze 
w Rybniku, by ł pierwszym księdzem na  Śląsku, 
k tóry  publicznie wystąpił  na  naszym wiecu i 
gromko zaw ołał, że Ś ląska  zaźydzić nam  nie 
wolno ze względów tak  narodowych, jak religij- 
nych i gospooarczych. S ta ło  się to w grudniu 
1928 roku. O d  tego czasu Ojciec Karol p a tro ­
nuje naszej akcji, dzielimy się z nim  naszemi 
troskami, podtrzym uje nas na duchu. Sam  zaś 
działa  we wszystkich zaką tkach  Śląska, nie omija 
żadnej sposobności, aby lud śląski oświecać i 
ostrzegać przed niebezpieczeństwem źydowskiem. 
N iedaw no w Wielkiej Dąbrów ce n a ro b i ł  g o s ­
podarzom  wiele wstydu, bo — odwiedzając domy 
katolickie z okazji kolendy — om ijał  tych gos­
podarzy, k tórzy do dom ów  swoich żydów w puś­
cili. Przy tej sposobności  w każdy m  dom u za­
pytuje się, gdzie gospodynie zakupy usku teczn ia­
ją i t. d. S praw dza  również nabyte w szkole 
wiadom ości w śród dziatwy. W  Wielkiej D ąbrów  
ce w pewnym dom u zapy ta ł  np. 12 letniego synka, jak 
się nazywa stolica Śląska. C h ło p a k  nie wiedział. 
Ojciec Karol próbuje  mu pomagać.

— No dokąd m am a jeździ na  większe zaku­
py?  — pyta Ojciec Karol. x

C h ło p a k  poszed ł wtedy po rozum  do głowy 
i krzyczy: „Stolicą Ś ląska jest Będzin, bo m am a 
jeździ tam  na zakupy".

*

Ks. p ra ła t  Kapica w Tychach także nie pos­
k ą p i ł1 goryczy- tym gospodarzom  w swojej parafji, 
k tórzy żydów pod dachy  swoje wpuścili. O d ­
wiedzając parafjan o m in ą ł  dom W róbla , bo u lo­
k o w a ł  się u niego z konfekcją m ęską będziner 
nazwiskiem Złotnik. Jedyny żyd w Tychach. 
Miejmy nadzieję, że W róbel żyda wyrzuci i nie 
dopuści do tego, by w przyszłym roku dom  jego 
księża omijali.

Zwiąaek Akademików a żydostw o.
D nia 3 stycznia w sali posiedzeń Rady Miejs­

kiej w Katowicach pod przew odnictw em  p. adw o­
k a ta  M ildnera odbyło  się walne roczne zebranie 
C entralnego Związku Akadem ików G órnośląza ­
ków. I na  tern zgrom adzeniu  kwęstji żydowskiej 
nie pominięto. Referat na  tem at  niebezpieczeńs­
twa żydowskiego w ygłosił  p. Jerzy Brzóska, po- 
czem uchw alono rezolucję, wzywającą inteligencję, 
kupiectwo, rzem iosło  i całe  społeczeństw o chrześ­
cijańskie do jak najenergiczniejszego przeciwsta­
wienia się najazdowi żydowskiemu na Ziemię 
ś ląską . Rezolucję uchw alono jednogłośnie  wśród 
gromkich, o k rzy k ó w : P r e c z  z ż y d o s t w e m
z ę Ś l ą s k a !

2 6 0  ż y d ó w  — 6 0 . 0 0 0  k a t o l i k ó w .

W  grudniu r. u. toczyły się w W arszawie ro ­
kow ania  emigracyjne między P o lską  i Francją. 
N a  zakończenie tych rokow ań  podpisano  umowę, 
na mocy której w roku  bieżącym m a wyjechać z 
Polski 60.000 robotników.

D n ia  12 s tycznia wyjechał specjalny pociąg 
ze Lwowa, którym  przez R um unję wyjechało do 
Palestyny 70 żydów z M ałopolski, a 190 z Kon­
gresówki i W ołynia. Jak donosi p rasa  żydowska, 
w roku  1930 więcej t ransportów  żydowskich do 
Palestyny nie będzie. Mając n a  uwadze stosunek  
liczebny ludności polskiej do żydowskiej, jeżeli 
60.000 Po laków  m a w roku  1930 opuścić granice 
swego kraju, żydów powinno się w y n ie ść  z Polski 
co najmniej 10.000. Tym czasem  liczba żydów 
przeznaczonych na wywóz dochodzi zaledwie do 
260!?!

Przy tej sposobności w arto  nadmienić, że nie­
dawno przez Katowdce przejeżdżał pociąg z emi­
g rantam i do Francji, k tórzy mieli punk t  zborny 
w M ysłowicach. G dy jeden z podróżnych, ocze­
kujący na  pociąg warszawski, zapy ta ł  dyżurują­
cego urzędnika, k to  wyjeżdża z kraju, urzędnik 
bez uśm iechu oświadczył, że żydzi. Tym czasem 
w tym transporcie  nie było  ani jednego żyda, 
opuszczali kraj sami robo tn icy  Polacy.

Akcja wiecowa w pełnym biegu.
D nia  23 stycznia o godz. 7 wiecz. na  sali p. 

Geislerowej w Bytkowie , odby ło  się wielkie zgro­
m adzenie z inicjatywy Śl. Związku S am oobrony  
Społecznej „Do Czynu", na  k tó rem  na  t e m a t : 
„ N i e b e z p i e c z e ń s t w o  ż y d o w s k i e  a p r z y ­
s z ł o ś ć  n a s z a "  p rzem aw iał  p. Mach. Zebrani 
w liczbie o ko ło  400 osób z ulgą przyjmują wia­
domość, że do dnia dzisiejszego Woj. Sąd  Adm i­
nistracyjny ogranicza do m in im um  wydawanie p a ­
ten tów  wędrownych żydowskim  najeźdźcom , ale 
jednocześnie wyrażają obawę, czy w najbliższym 
czasie Ziemię Ś ląską  znów nie zaleje powódź ży­
dowskich domokrążców^, jak to  było  w roku  u- 
biegłym.

*
W  niedzielę, dnia 26 stycznia, odby ła  się w 

P iekarach  uroczystość zaślubin  M atk i Boskiej, 
k tó ra  sp row adziła  liczne rzesze pielgrzymów. W  
tymże dniu o godz. 6 wiecz. na  sali p. K nopa z ini­
cjatywy miejscowego duchow ieństw a oraz przy 
gorącem poparciu  ze s trony  Przewielebnego Ks. 
P r a ła ta  P u c h e ra  odbyło  się wielkie zgromadzenie 
specjalnie zw ołane  celem zapoznan ia  ogó łu  z roz­
m iaram i niebezpieczeństwa żydowskiego, jakie roz- 
wielm ożniło  się na Śląsku. Interesujące referaty 
wygłosili: Ojciec Karol, Franciszkanin  z k lasztoru  
w Panewniku, oraz p. M ach  z Katowic. Ojciec 
Karol m ów ił o tern, jaką  zarazą dla życia m ora l­
nego ludności chrześcijańskiej okaza ło  się żydost- 
wo na  terenach b. Kongresówki i M ałopolski, p. 
M ach zaś m ów ił o kwestji żydowskiej na  Śląsku 
w ogólności, o tern, co nam  dotychczas żydostwo 
wydarło, w co się wżarło, jakie spustoszenia  w 
handlu  i rzemiośle dokonało , oraz do jakich roz­
m iarów  dochodzi bezczelność żydowska na  Śląsku. 
S am  sąsiad p. Macha, będziner Helberg, daje tyle 
przykładów  bezczelności żydowskiej, że nie m ożna- 
by tego m ate rja łu  wyczerpać w 2-godzinnym re­
feracie, gdyby tylko mówić o bezczelności Helberga, 
skórn ika  z ul. M arsza łka  P iłsudsk iego  32 w Ka­
towicach.

W śró d  gromkich okrzyków oburzenia, jedno­
głośnie uchw alono rezolucję treści nas tę p u jąc e j : 
„Zebrani pojąć tego nie mogą, że do szkó ł pol­
skich na Śląsku dopuszcza się nauczycieli żydów. 
Zebrani nie m ają słów dla wyrażenia swego obu ­

rzenia, że w miejskiem gim nazjum  żeńskiem w 
Król. Hucie uczy żyd galicyjski, Bander, k tóry  na 
lekcjach geografji wobec dziewcząt katolickich 
ośmiela się plugawić K ośció ł  Katolicki i znieważać 
najświętsze uczucia religijne dziewcząt katolickich. 
Zebrani apelują do Kurji Biskupiej, oraz Ks. Bis­
kupa  Lisieckiego, by poczyniono starania, aby żyda 
B andera  bezzwłocznie usunięto  ze szkoły  polskiej. 
Zebrani zapewniają W ładze , iż ludność  śląska m a 
pełne  zaufanie do szkoły  polskiej, ale fakt przyj­
m ow ania  żydów do szkó ł polskich w charakterze 
nauczycieli i wychowawców, zaufanie to  do szkoły 
polskiej może poderw ać w śród szerokich m as  ludu 
śląskiego."

*
P ro tes ty  w sprawie B andera  ustać  nie mogą. 

D obrze się sta ło , że pierwszy publiczny p ro tes t  
wyszedł ze s trony  ludności katolickiej Piekar, 
k tó ra  — znajdując się najbliżej skrzydeł op iekuń­
czych P an ienk i Piekarskiej — silniej, niż inni, re­
aguje n a  obrazę uczuć religijnych. N iedaw no lud­
ność katolicka m iasta  P ińska  — oburzona  do ży­
wego — zap ro tes tow ała  ostro  wobec K urato rjum  
Poleskiego w Brześciu n. Bugiem przeciwko przyj­
m ow aniu  do szkó ł  polskich nauczycielek żydówek. 
N o  i żydówki natychm iast  ze szkó ł  polskich po- 
przenoszono. N ależałoby  przypuszczać, że W ładze  
Szkolne na Ś ląsku  powinny silniej reagować na 
m asow e pro testy  ze strony katolickiego ludu pol­
skiego na Śląsku. Kwestja B andera  dopóty  będzie 
o twartą, dopóki ten żyd szkoły  polskiej na  Śląsku 
nie opuści.

*

Ponieważ afisze m am y m asow o wydrukowane, 
prosim y zamawiać sale i zgłaszać się po afisze. 
P. M ach — choćby codziennie — jest gotów do wy­
jazdu ze swoim referatem na  tem a t  niebezpieczeń­
stw a żydowskiego, k tóry  osta tn io  wr P iekarach  
entuzjazm  w yw oła ł  na  sali.

Nie kupujcie u żydów
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Brak jadłodajni chrześcijańskiej w Katowicach.
Egzystencja w dzisiejszych czasach jest trudna. 

Ale ludzie pom óc sobie nie potrafią. B rak  w 
Katowicach np. jad łoda jn i  chrześcijańskiej, do 
którejby żyd nie m ia ł  dostępu, k tó raby  żydów wy­
kluczyła. A w Katowicach m am y dziesiątki n a u ­
czycieli, urzędników i t. d., k tórzy zmuszeni są 
s to łow ać  się poza domem, a dzięki naszej akcji i 
rozbudzonem u poczuciu sam oobronnem u  z żydami 
w lokalach publicznych stykać się nie chcą, m ają 
obrzydliwość do talerzy, łyżek, noży i widelców, 
k tóre  przed chwilą były w użyciu żyda. A o 
jad łoda jn i  czysto chrześcijańskiej nikt jeszcze w 
Katowicach nie pomyślał. M amy wdowy, mężatki — 
żyjące w trudnych  w arunkach  i rozporządzające 
większem mieszkaniem  — a o tern jeszcze nie po­
myślały, że mając np. 20 czy 60 stołowników, 
uczęszczających regularnie na  obiady, nietylko 
m ogłyby liczną rodzinę wyżywić, ale coś zao­
szczędzić", pom óc  sobie i rodzinie.

Do jakiego stopn ia  wśród sfer urzędniczych 
panuje niechęć do żydów, p rzyk ładem  tego ja d ło ­
dajnia Żytek w D om u Związkowym przy kościele 
N. M. P a n n y  w Katowicach. Przed kilku miesią­
cami pokaza ły  się tam  żydy. W kró tce  potem  
o k o ło  25 osób podp isa ło  p ro tes t  w k iążce zaża­
leń. apelując do p ro tek to ra  jadłodajni, by żydom 
obiadów  nie wydawano, bo przy ul. Mielęckiego, 
Poprzecznej i Mickiewicza są specjalne jad łodajn ie  
żydowskie, w których  chrześcijanie żydom  apetytu 
swym widokiem nie psują, dom agano  się przytem, 
aby na  drzwiach wejściowych wywieszono tablicę 
z napisem : „ Ż y d o m  w s t ę p  w z b r o n i o n y  —

J a d ł o d a j n i a  c h r z e ś c i j a ń s k  a". Nie była  
to  zbyt wielka ofiara, bo ogó łem  żydów zaobser­
w ow ano 4, a liczba s to łow ników  chrześcijańskich 
sięgała wówczas o ko ło  80 osób. P ro te s t  25 osób 
z os ta ł  — niestety — zignorowany, a gdy podpisów 
przybyw ało i żydy w swej bezczelności poczęły 
biegać z książką po sali i ha łasow ać  — C o  t o  
ż y d o m  t u  p r z y c h o d z i ć  n i e  w o l n o ?  
D l a c z e g o  ni e ,  p o c o  n i e ?  — Książka nagle 
znikła, żydzi pozostali, a liczba chrześcijańskich 
s to łow ników  z każdym  dniem malała.

W obec tego, że ci, k tórzy nie chcą obiadow ać 
razem z żydami, apelują do nas, by Związek „Do 
C zynu“ zna laz ł  sposób  na pow ołan ie  do życia w 
śródmieściu Katowic jad łoda jn i  czysto chrześci­
jańskiej, my projekt m am y g o to w y : Panie, posia­
dające większe miesz anie, n iech j zgłaszają się 
do Redakcji „Do Czynu", celem omówienia tej 
sprawy. N ad kuchnią  obejmie p ro tek to ra t  Zarząd 
G łów ny  Związku „Do Czynu“ w tym celu, aby ży- 
dostw o nie m ia ło  do niej dostępu. My zaś do­
starczymy na  początek oko ło  25 sto łow ników  i 
jadłodajnię, bezpłatn ie  reklam ow ać będziemy ńa 
ła m a c h  „Do Czynu". Egzystencję może mieć za­
pew nioną liczna rodzina. Wdowy, obarczone liczną 
rodziną, m ają pierwszeństwo. Kto nie chce prze­
bywać wpólnie z żydami, tego do tego zmuszać 
nie w olno! 60 chrześcijan przez 4 żydów śmier­
dzących steroryzować się nie pozwoli. N a  głupi 
babski upór ła tw o  znaleźć lekarstwo !! P o w o ła j­
my do życia jad łodajn ię  czysto chrześcijańską.

#   -

stein Berek, Nr. 20, w arsz ta t  szewski, 264) O lm er 
„Feliks“, Nr. 83, hu r tow n ia  towarów kolonjalnych.

Ul. Kingi — 3 przedsiębiorstwa żydowskie.
265) Ringer Szymon, Nr. 10 , sk ład  kolonjalny, 

266) Laks Fiszel, Nr. 10, hu r tow nia  tow arów  ko­
lonjalnych, 267) Beigeleisen Natan, Nr. 5, warsztat 
szewski.

Ul. Łukaszczyka — 5 przedsiębiorstw  żydowskich.
268) G lober Abram, Nr. 8 , w arsz ta t  szewski,

269) Rozenstok  Kopel, Nr. 5, w arsz ta t  szewski,
270) Sz trauch  Lejzor, Nr. 13, w arsz ta t  szewski,
271) G rubner  Manela, Nr. 24, towary łokciowe,
272) Lemall Icek, Nr. 26, kolonjalny.

Ul. Mickiewicza -- 6 przedsiębiorstw  żydowskich.
273) G elbau t Frieda, Nr. 44, rzeźnictwo, 274) 

G rostkow ski Maks, Nr. 47, w arsz ta t  krawiecki, 
275) Lenczer Izak, Nr. 51, w arszta t krawiecki, 276) 
Glazer Lemal, Nr. 51, sk ład  żywnościowy, 277) 
Destelier Józef, Nr. 66, sk ład  szewski, 278) Saper  
Majer, Nr. 14, hurtow ny  handel jaj.

Ul. Krzyżowa — 7 przedsiębiorstw żyd owskich.
279) Teichner Saul. Nr. 3, sk ład  żywnościowy, 

280) Zweig Ruchla, Nr. 3, galanter)a, 281) Open- 
hajm  Moryc, Nr. 8, p rasow nia kapeluszy. 282) 
Korn N achom a, Nr. 10 , sk ła d  żywnościowy i pa­
sza, 283) Spluw ak Dawid, Nr. 5, galanterja, 284) 
Neiser Berta, Nr. 14, sk ład  kolonjalny, 285) B ra ­
cia Ehrenwort, Nr. 24, fabryka cukierków.

Ul. O grodow a — 2 p rzedsiębiorstwa żydowskie.
286) Gerszonowitz Glinda, Nr. 57, zak ład  k ra­

wiecki, 287) Posm en tie r  Szymon, Nr. 35, zak ład  
szewski.

Ul. P u d lerska — 4 przedsiębiorstwa żydowskie.
288) Kornfeld Izrael, Nr. 4, sk ład  obuwia,

289) G rüngras  Herszek, Nr. 8 , w arsz ta t  krawiecki.
290) S ło n e m  Selman, Nr. 9, galanterja, 291) B ra­
cia Ehrenwort, Nr. 16, sk ład  cukierków.

Ul. G runw aldzka  — 1 przedsiębiorstwo żydowskie
292) Krasiniecki Wolf, Nr. 14, towary kolon­

ialne, łokciow e i galanterja,

Ul. S łow ackiego  — 1 przędsiębiostwo żydowskie.
293) Zok A bram , Nr. 2, p rasow nia starych k a ­

peluszy.
Ul. F icka — 1_ przedsiębiorstwo żydowskie

294) Kris er Leon, Nr. 10 , sk ład  s tarych  metali. 
Ul. Narożna — 1 przedsiębiorstwo żydowskie.

295) T ropauer Seidel, Nr. 10 ; sk ład  szewski. 
Ul. W andy  >— 1 przedsiębiorstwo żydowskie.

296) U rm ann  N achm an, Nr. 55, w arsz ta t  k ra ­
wiecki.

Żyd Hamburg
a małżonki  urzędników państwowych.
Przed  2 laty do Tarnow skich  G ó r  przybył 

będziner Ham burg, ubogi żyd, bo wózkiem zwoził 
tow ar  z Będzina. A usku teczn ia ł  to  tylko nocą. 
Nie wiemy dlaczego to ro b i ł  pod o s ło n ą  ciem ­
ności nocnych. Będzie to w yłączną  tajemnicą 
H am burga. Nie bądźmy ciekawi. Tajemnicy po­
chodzenia tych tow arów  H am burg  nam  nigdy nie 
zdradzi. N o i H am burg  rozpoczą ł  w Tarnowskich 
G órach  handel a r tyku łam i spożywczemi i farbami. 
Powiadają, że H am burg  jest tani. Dawidek Perl 
z Kozich G łó w  także b y ł  tani, bo poda tków  nie 
p łac ił,  hu r tow ników  ocyganił na  kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, a żyrantów zm usił  do wykupienia 
weksli. Może się okazać, że H am burg  nie ma 
mniej sprytu  od Daw idka z Kozich G łów. Tym­
czasem H am burg  m a wielu wielbicieli i wielbicie­
lek. M ałżonki podoficerów powiadają, że nie m o­
głyby żyć bez tego będzinera, spółdzieln ia 11 pu łku  
także, a m ałżonk i  urzędników  sądowych i kolejo­
wych oczekują przed sk ładem  H am burga  wczes­
nym rankiem  i spędzają go z łóżka. Należy się 
dziwić m ałż o n k o m  kolejarzy. Kplejarze mają 
przecie swoją spółdzielnię. A m ałżonk i m asze­
rują do żyda.

„ W y d z i a ł  p r a s o w y "  ż y d o w s k i c h  d o m o ­
k r ą ż c ó w .

Jak wiadomo, żydowscy dorpokrążcy wycią­
gający setki m iljonów  rocznie ze Śląska, posiadają  
swoje związki. Do jakiego s topnia  banda  ta  jest 
zorganizowana, dowodzi fakt, że posiadają  w łasny 
„wydział prasowy" z dobrze p ła tn y m  referentem. 
Referentem tym jest żyd Poper, przez tarnow skich 
Poperów  spokrew niony z pewnym dygnitarzem na 
Śląsku. Zadaniem  tego „wydzi łu  prasowego" jest 
przedewszystkiem pilnowanie prasy, by nie zna­
lazły  się w niej a rtykuły  i rewelacje, kom prom i­
tujące bandę dom okrążców  żydowskich, a jeśli się 
ukażą, zabieganie o ich p rostow anie  i osłabianie. 
D ow ody tego mieliśmy w okresie przedświątecznym.

#
M inistrem finansów w Rosji zam ianow ano 

W ierę Jakowlewę, żydówkę. B y ła  ona  swego 
czasu zastępcą  m inistra  oświaty._________________

Niniejszy num er okazuje się w dwuch wy­
daniach. Kto o trzym a gazetę przed kościołem  
lub na  ulicy, niechaj w ypełni b lankiet P. K. O. 
i na  nr. 305 910 w płac i  roczną  prenum era tę  w wy­
sokości z ł  4,80. Gazetę będziemy wysyłali pocztą. 
Również prenum era tów  prosim y o w pła ty  na P.K O.

Imienny spis przedsiębiorstw  żydowskich w Król Hucie.
O dezw a do ludności polskiej m. Król. Huty, 

zamieszczona w poprzednim  num erze „Do Czynu", 
ok aza ła  się bombą, k tó ra  z d o ła ła  — wprawdzie 
nie na  kaw ałk i  — rozerwać b łogą  drzemkę, apatję, 
wśród ludności chrześcijańskiej Król. Huty. Trzeba 
by ło  podać  imienny spis 235 przedsiębiorstw ży­
dowskich, jakie pow sta ły  w Król. Hucie w o s ta t ­
nich dwuch latach, aby cel — choć w części — 
osiągnąć. Spis ten jeszcze będzie uzupełniony, 
bo — jak przewidywaliśmy — nie jest kompletny. 
Liczba przedsiębiorstw  żydowskich, jakie pow sta ły  
w Król. Hucie w osta tn ich  dwuch latach, prze­
kracza 235!?! Mówią, że — po ujawnieniu przed­
siębiorstw ukrytych w m ieszkaniach prywatnych 
— dojedziemy do 400. Tymczasem zamieszczamy 
dalszy ciąg w edług  ulic.

Ul. G im nazjalna  — '17 przedsiębiorstw żydowskich.
' 169) W erker  Herm an, Nr. 23, tow ary krótkie,

170) Kaczala Hercyk, Nr. 28, w arsztat krawiecki,
171) Szajntal Wolf, Nr. 28, kolonjalny, 172) Żmi­
gród „Zygmunt", Nr. 27, handel koni, 173) Czap 
Maks. Nr. 29, w arszta t szewski, 174) Majtler A bra­
ham, Nr, 33, kapelusze, 175) Izak Emanuel, Nr. 34, 
bławaty, 176) F riedm ann Pinkus, N r /  42, m anufak­
tura, 177) W eisbrot, Nr. 17, restauracja, 178) Krum- 
holc Bencjon, Nr. 21, sk ła d  żelaza i przyborów 
kuchennych, 179) Keins Izydor, Nr. 5, sk ład  dy­
wanów, 180) N achm an  „Helena", Nr, 5, dentystka, 
181) Bande! Dawid, Nr, 5, sk ładn ica  sukna, 182) 
Beldengriin „Ignacy", Nr. 1, licytator, 183) Lipiner 
„Edmund", Nr. 2 , sk ład  papieru, 184) Keins Maks, 
Nr. 4, sk ła d  żelaza, 185) F u terhand ler  Moryc, Nr. 8, 
w arsz ta t  krawiecki.

Ul. H ajducka  — 10 przedsiębiorstw żydowskich.
186) Korn Józef, Nr. 6, b ław aty , 187) Fuhr- 

m an  Salomon, Nr. 18, obuwie, 188) Rubinowicz 
Hela, Nr. 18, kapelusze damskie, 189) N eum ann  
Maks, Nr. 19, fryzjer, 190) N eu m an n  Henryk, Nr. 
19, w arsz ta t  szewski, 191) Adler Erna, Nr. 32, 
wyszynk i restauracja, 192) F riedm ann  Salo, Nr.
37, w arszta t krawiecki, 193) Bügeleisen Jakób, Nr.
38, w arsz ta t  szewski, 194) Rosenzweig Moryc, Nr. 
51, w arsz ta t  krawiecki, 195) Lustbader  Salomon, 
Nr. 11 , m anufaktura .
Ul. Sob ieskiego — g przedsiębiorstw  żydowskich.

196) Kapelner Szymon, ^ N r  1 , lekarz, 197) 
Lichtblau N atan, Nr. 2, obuwie, 198) Lichtblau 
Sala, Nr, 4, obuwie, 199) W erthajzer  Motel, Nr. 19, 
s k ła d  pierza, 200) Bittner Wolf, Nr. 17, w arsz ta t  
szewski, 201) Eng lender Hirsz, Nr. 12, sk ład  win, 
202) K ochane Róża, Nr. 12, tekstylny, 203) G e­
meiner Frania, Nr, 24, tow ary  krótkie.

Ul- Katowicka — 8 przedsiębiorstw  żydowskich.
204) R ozenbaum  Eljasz, Nr. 2, tow ary krótkie

1 tekstylne, 205) W artsk i  Józef, Nr. 6, trafika i m a­
nufaktura, 206) S ü sm an  „Feliks", Nr. 8 a, sk ład  
szewski, 207) H u tre r  Jakób, Nr. 14, rowery i in s tru ­
menty, 208) Schm elc Kurt, Nr. 3, hu r tow nia  tow a­
rów kolonjalnych, 209) H aler Flerman, Nr. 13, ka ­
pelusze damskie, 210) Filnfort Abraham, Nr. 15, 
kapeltfsze, 211) Klapholz Leon, Nr. 36, drukarnia.

Ul. Kazimierza -- 4 p rzedsiębiorstwa żydowskie.
T 212) Skornicki Szymon, Nr. 2 , rzeźnictwo, 213) 
Horowicz Łaja, Nr. 2, skład, szewski, 214) W eksberg 
Alfred, Nr. 6 , rzeźnictwo, 215) Bencłowicz Gala, 
Nr. 3, jad łoda jn ia  rytualna.

Ul. Chrobrego — 4 przedsiębiorstwa żydowskie.
216) Funtowicz Majer, Nr. 10 , w arsz ta t  k ra ­

wiecki, 217) S panauf  Hela. Nr. 8 , b ław aty , 218) 
Ulingbeil Lejzor, Nr. 20, sk ład  tapicerski, 219) Po- 
sener Jonas, Nr. 13, bławaty.

Ul. M arsza łka  P i łsudsk iego— 5 przedsiębiorstw ży d .;
220) G u t tm a n  Fryc, Nr. 3, tekstylny, 221) Luf­

tig Jakób, Nr. 3, towary krótkie, 222) A schner D o­
rota, Nr. 4, trafika, 223) Kilsztok „Zygmunt", Nr. 4, 
fryzjer, 224) Kalman Feiler. Nr. 6, tekstylny.

Ul. R edena — 3 przedsiębiorstwa żydowskie.
225) Königsbuch Salom on, Nr. 5, handel s ta ­

rzyzną, 226) H ajm an  Salo, Nr. 4, p raln ia chemiczna, 
227) M oszkowicz Jakób, Nr. 1 , w arszta t szewski.

Id ica  P ocztow a — 2 przedsiębiorstw a żydowskie.
228) Śląski Związek Kredytowy, Nr. 2, k an to r  

wymiany i ko lek tura  Państw ow ej Loterji Klasowej, 
229) N eu m an  O tton , Nr. 2 , towary krótkie.

Ulica Krzywa — 2 przedsiębiorstwa żydowskie.
230) Thaler „M aksymiljan“, Nr. 9, hurtow y h an ­

del naczyń żelaznych i kamiennych, 231) Horowicz 
Hugo, Nr. 7, fabryka kartonaży.

Ul- Sienkiewicza — 5 przedsiębiorstw  żydowskich.
232) Tischler Lina, Nr. 16, p racow nia kapeluszy, 

233) Turm  Michael, Nr. 4, ob rońca  prywatny, 234) 
Grinzeiger Markus, Nr. 1 , sk ła d  konfekcji męskiej, 
245) H eim an Salo, Nr. 1 , p raln ia  chemiczna, 236) 
Feigenblatt Fiszel, Nr. 11, w arszta t krawiecki, 236) 
Fritz Herlitz, lekarz, o b e rm aso n er

Ul. Ks. Skargi — 1 przedsiębiorstwo żydowskie. 
237) Reisig Ruchla, Nr. 8, sk ła d  kolonjalny. 

Rynek — 5 przedsiębiorstw  żydowskich.
238) Koplowicz Izrael, Nr. 2, przybory k ra ­

wieckie, 239)Rotblum Jakób, Nr.5, zak ład  kuśmierski, 
240) B ank  Spółdzielczo - Kredytowy, Nr. 3, bank  
żydowski, 241) Friedm ann  Ne eh a, Ńr. 7, 242) Keins 
„Marcin", Nr. 6 , fabryka i sk ład  mebli.

Ul.Mielęckiego. — 5 przedsiębiorstw  żydowskich.
243) R o tbart  Moryc, Nr. 39, żywnościowy, 244) 

Jakóbowicz Jakób, Nr. 39, przedsiębiorstwo prze­
wozowe, 245) B raun  Bernard, Ńr, 5, w arsz ta t  k ra ­
wiecki, 246) G rossberg  Dawid, Nr. 5, handel skórek, 
247) F riedm ann  Bernard, Nr. 8 , zak ład  jubilerski.

Ul. Św. Jacka — 5 przedsiębiorstw  żydowskich.
248) W eiss Juljusz, Nr. 4,-w y sz y n k i  restauracja,

249) I iassenberg  Bernard, Ńr. 4, w arsz ta t  szewski,
250) Dutkiewicz Frania, Nr. ,4, sk ład  kolońjalny.
251) S ism ann  Aron, Nr. 5, w arszta t szewski. 252) 
Feiner Jakób, Nr. 6 , handel drożdży.

Ul. D ąb ro wskiego — 1 przedsiębiorstw o żydowskie.
253) Katz Adolf, Nr. 36, sk ład  spożywczy.

Ul. Ks. B ogdaina  — 1 przedsiębiorstwo żydowskie.
254) Blikm an Mendel, Nr. 16, w arsź ta t  szewski. 

Ul. Konopnickiej — 2 p rzedsiębiorstwa żydowskie.
255)T ropauer Eljasz, Nr. 7, sk ład  szewski, 256) 

W einer Herm an, Nr. 7, sk ład  kolonjalny.

Ul. P ias tow ska  2 przedsiębiorstw a żydowskie.
257) N orbert  Jakób, Nr. Tl, sk ła d  żywnościowy 

i nabiał, 258) Epsztajn Ryfka, Nr. 11 , tow ary k ró t­
kie i mieszane.
Ul. G łow ack iego — 1 przedsiębiorstw o żydowskie.

259) H am m er  Maks, Nr. 3, fabryka odzieży 
dla chłopców.
Ul. G raniczna  — 1 przedsięb iorstw o żydowskie,

260) Z ło tn ick i Altek, Nr. 6 , w arsz ta t  szewski. 
Ul. Styczyńskiego — 4 przedsiębiorstwa żydowskie.

261 R o tt  Mojżesz, Nr. 15, sk ład  kolonjalny, 
262) Chmielnik Józef, Nr. 29, kolonjalny, 263) Rab-
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9dzie natęży f e a i p o s u o c ?  i
$ f o o r o n > i d z  f i r m  d k w z e ś c i i a ń s f c .  n >  J F i a i o r v i c a d k ,  J i r ó I .  K u c i e ,  t t y b n i f t u ,  I

J a r n o w s f c i d k  G ó r a c h .  J U  o  s ł o w i e  a  e h  i t d .  |
» M e rk u r«  K a to w ic e

u lic a  3 -go  M aja N r. 15 (n a r o żn ik  a lle y  S ta w o w e j)  -  T e le fo n  N r. 301

Poleca d yw an y , chodniki, flrany, m aterjały dekoracyjne i meblowe. W wielkim wy­
borze materjały męskie i damskie bieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.

D la  u rzędn ików  państw ow ych, sam orządow ych  i  k o m u n a l­
nych k r e d y t  n a  dogodnych  w a ru n k a c h  — w r a t a c h .

P .  C z a r n e c k i
Katowice, ulica Pocztowa 2

Telefon Nr. 23-66

Poleca a r t y k u ł y  m ę s k i e ,  
kapelusze, bieliznę, krawaty, 
skarpetki, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym gatunku a ceny 

przystępne.

E .  WACŁAW I
K a t o w i c e ,  R y n e k  1 2

T e l e f o n  N u m e r  356

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, s z k ł o ,  ■  
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko Ml 
naprawdę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

A. Kościelniak
Katowice, 3-so M aja 5 

♦

Wykwintna konfekcja 
—  A r t y k u ł y  m ę s k i e  —  
Wielki wybór. Ceny przystęp.

B .  G u l iń s k i
Katowice, ulica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18-36

Pólece o b u w i e  wszelkiego 
rodzaju 

W i e l k i  w y b ó r l  
C e n y  p r z y s t ę p n e

Kupujcie smaczną i treściwą mączkę „Logi“ a przekonacie 
się, że wyrób polski jest najtańszy 1 najlepszy! Lekarze 
uznali, że mączka „Logi“ dorównywuje zagranicznej, 
a jest o połowę tańsza 1 Matko! Na mączce „Logi“ 
wychowasz dziecko zdrowe i zaoszczędzisz dużo pieniędzy. 
Każda matka, która nie odżywia swoje dziecko mączką 

„Logi“ krzywdzi je!

Aptekarz Roman Loga
Ś r e m , W ie lk o p o lsk a

Fryderyk Tabak
Ketewice, ul. 3 Maja 29

Tel. 933.
Pracownia hallów, C z a p k a r s tw o ,  
sprzedaż wszelk. ozdób i o z n a k  \ 
wojskowych i dla wszystkich 
uraądów. - C z e p k i  s z k o ln e ,  
gwtęakaws, urządnicat,wojskowe

7 Mi u M arcin ek  B
Król.Huta, K atow icka 10
p o le c a  o b u w ie  d z i e c in n e  d a m s ­

k i e  i m ę s k i e ,  bu ty  ro b o c z e ,  HB 
k ro p y ,  w y k o n a n e  we  w łasnym  
w a r s z t a c i e ,  o r a z  o b u w ie  fabrycz­

n e  i ś n i e g o w c e  P E P E G E .
' N a js t a r s z y  s k ł a d  o b u w ia  

w m i e j s c u .  C e n y  k o n k u re n c y jn e .

Spółko Stolarska
Spółka z ogran. odpowiedz. 
Ka t o wi c e ,  ulica 3 Mala 26

Poleca meble wszelkiego ro­
dzaju po cenach przystępu.

J. S m o czy k
Katowice ul. 3-go Maja 7 
f t  Telefon 14-94.

Jedyny polsko -  
chrześcijański zakład 

jubilersko — 
zegarmistrzowski

Oroycrifl św. Barbary
w ł. W. Dutkiewicz 

♦
K atow ice, 

Marsz. Piłsudskiego 10. 
Tel. 1666

D r o g e r j a  1
E. Schulz Nast.

Właściciel od 21 lat

Józef O le jn iczak
Katowice, ulica 3 Maja 5 9

Telefon Nr. 12-41

WACŁAWOWA %
Katowice, ulica Pocztowa 2

N ajw ięk szy  i  jed yn y  ch rześc ijań sk i skład  
b ielizn y  d am sk iej i  dziecinnej

Pończochy w wielkim wyborne krajowe i zagraniczne 
Dostawy dla szkól i ochronek fartuszków, ubranek i t. d

Meist M»sy cfcurseśeilaiakt *egexyn bławatów - Nafkonyatełefsee źródła 
zakupu materiałów wełnianych, jedwabnych ora* wszelkiego rodzaju 
bawełn anx ch 1 .'olanych - Dla P. P. Urzędników. Państwowych udzie­
lamy kredytu na dogodnych warunkach - Rok założenia 1894

K .  Świętochowski 1
Katowice, ul. Św. Ja n a  12 -  Telefon 7-37
Towar pierwszorzędnej jakości -  Ceny naprawdę bez­
konkurencyjne -  Urzędnikom państwowym udziela się 

kredytu na d o g o d n y c h  warunkach spłaty

S k ł a d  O b u w i a  S k ł a d  O b u w i a

1 Po wyjściu ze sktailu chrześcijańskiego, przekonasz śle, żeś towar kupił solidny 1 tanio, a grosz zostawiłeś u swoich! |§g

b ^ n k  L u d o w y
Spółka z niecj^łczoną odpowiedzialnością
Król. Huta,'Sobli&dTSÓ 8. Tel. 1195

Jedyny p o l s k o - c h r z e ś ^ d i ł t i  bank na m iejsca
przyjmuje denoz1-*^ za wysoki»?' oprocentowaniem, 
u d z i e l a  k*^yfyi dyskontuje weks.C *>» dogodnych 
waro-^acft, inkasuje weksle i dokumenty, ł a t wi  a 
wszelkie czynności w zakres b ankowośr.i wchotu’ ce

J A N  C I U P K A , R Y B N I K
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji męskiej - Specjalność: zakład krawiecki
W ielki wybór konfekcji męskiej, bielizny, czapek, ka­
peluszy lid. Wykonuje pierwszorzędnie ubranie, mun­
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, myśliwskie, 

sutanny, odzież dla duchowieństwa lip.
Ceny przystępne i bezkonkurencyjne 1

Jan G olczyk
mistrz krawiecki 

Królewska Huta
Rynek 22. 

Pierwszorzędna 
pracownia ubrań 

męskich, damskich 1 
mundurów na miarę

U i  BisHiiü I
Król. Huta, 3 Maja 43

Skład obuwia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach we własnych war- K£j 
sztatach w y k o n a n e  oraz ta  P f i  
bryczne. Ceny konkurencyjne

D o m  K o n f e k c y j n y  I°” 'P.
Królewska Huta
ulica W olności nr. 25 
T e l e f o n  Numer 622

Jedwabie, aksamity, materjały wełniane, fir any. chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna męska i damska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
Największa firma p olsko-chrześcijańska n a G. Śląsku.

P i e k a r n i a
K o z a k a
zaopatruje w naj­
lepsze pieczywa

Mysłowice
ulica Pszczyńska 17

W alen ty  K uś
Król. Huta 3 -g o  Maja 50

FABRYKA OBUWIA
Rok zal. 1904.

1 Poleca po cenach najniż­
szych solidne obuw e 

m ęskie, damskie i dzicciece. 
Specj. obuwie ortopedyczne.

J ó z e f  P a r o l  |
Konfekcja męska, damska 
i dziecinna oraz ob u w ie

K r ó l .  H u t a ,  u l i c a  W o l n o ś c i  3 1
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło zakupu, gga

Najtańsze źródło zakupu. 
Chrześcijański skład konfekcji męskiej, 

damskiej i obuwia
S ta n is ła w  K uchZew sM
Królewska Huta ul. Wolności 

i P. K. O. Katowice 305328 TeleVon nr. 1220 
Tarnowsk’e Góry, ul. Krakowska 18.

W incenty Stem pniewicz
Zakład jubilersko-zegazmistrzowski 

Królewska Hula, nlica W olności *3 -  Telefon 14-35
Z eg a ry  B iżu terie

Podarunki wszelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. Urzęd­
nikom państwowym i komunalnym udziela się kredytu 
na dogodnych warunkach spłaty. Również wydaje się 

towar na asygnaty „Kredytu“.

3. M a m iń s fc i  fj
Skład konfekcji męskiej i p ie r w -  m t  
szorzorzędny zakład krawiecki

3 f£vót. Huta. u l i c o  Wolności
r ó g  iien ftie ro lcza . Siei 1009 fi§jL
Usługa rzetelna 1 Ceny przystępne! p |j

Hurtownia t o w a r ó w

kolonialnych, 
e mąki i krup.

Wł. B o r z u c k i ,  __
Tel. 525 TARNOWSKIE GÓRY Rynek 1» 

Magazyn ul. Bytomska Nr. 12.

Karol Cieśliński, Król. Huta
ul. Wolności 5 Telef. nr. 1093 

♦
Skład porcelany, szkła, fajansu, emalii, galanterii 

metalowej, wyrobów skórzanych i zabawek. 
Walizy i przybory podróżne, wózki dziecinne krajowe I zagrań.

Centrala Mebli i
w łaśc. F .  K u r p i e r z

Król. H u t a ,  ul. W olności 2 4  i
Telefon 514 Telefon 51: J 0

1VL H a d r y a n
Sf.«: iieli, ulica Wolności 16 - leleltn Kr. 117 

: Największy skład kapeluszy 
bielizny,, krawatów i wszelk 
-• r.-' kałów  męskich. Czapki 
i. odznaki dla wszelkich to­
warzystw, szkół, powstańców 

oraz wojska. Ceny naj­
przystępniejsze

DOM TOWAROWY

A. Przybylski
KłoL Huta, ulica Wolności 13

1 N a składzie wszelkie towary 
'r Konfekcja męska, dziecinna, 
r obuw ie wszelkiego rodzaju.

C e n y  p r z y s t ę p n e

JFr. M o j ł
Krök'-ws ca

Wolności 4 ? Tr’.cfon 12-99

ehrze^/ańska k o s tu ra  
na Górny Sąsk

ż.osy z a w s z e  do nabycia.

Mjciech S w a rÄ s k i
Król', Huta, ul, W^.rioścl 76 

pole#’’̂
wszelk. pK>>Y#rv krawieckie 
p o d s z e w k i s u k n a  Bielskie.
Najta^yze źródło ,'akupu. 

Pierwszorzędne kra w ie c h o

Molik 1 Gorzowski
P ic i w szerz , p ra c o w n i»  k ra w ie s k a

Rybnik, »arsi. Piłsudskiego 14
W y k o n a n ie  n a j le p s z .  g a rd e ro b y  dla 
nań i p a n ó w  na m ia rą . N a jw ię k s i 
w y b ó r w m a tc r ja ła c h  k ra j. i z a g ra ń  
P ie rw az . w v k o n a n fe  w ed łu g  n a ,now- 
s z y c h  ż u rń a i l .  ’W ielk i w y b ó r go to  
wej g a rd e ro b y  d la  p an ó w  I th ło p c ó w  
Na W y staw ie  R ze m ie śln icze j w R y ­
b n ik u  n a g ro d z o n y  s re b rn  m eda lem

Bracia Jojks 11
i kład i fabryka m e b li  oraz tiae 
wyrobów t a p i c e r s k l c h  ■»

P o l e c a  H
meble za gotówkę i na spłaty BM 

' Ry b nik ,  S o b ie s k ie g o  i, Telef IC4G M
D ostaw »  s a m o c h o d e m  d o  d o m u  ^

Hle 01loM aJ żyda 0 lecie, aby nie napaście mu much —  ani w imz, aby nie naauścić ma zimna__ ___ Jg

Redaktor odp. Alojzy Mach. Katowice, Drukiem: Drukarnia M, Całka, Tarnowskie Góry ul Barbary 1, Tel. 11-40.


